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Wtorek. • 'r — Uroczystość. — R urje r  nie wyjdzie.

Nabożeństwo Jubileuszowe odpraw ianem będzie iu- 
tro i w dwa dni następne w Kościołach: parafjalnym 
Panny MARJI na Nowem mieście, i XX. Karm elitów  
na Krakowskiem-Przedmieściu.

Jednym znajwiększychOdpustów obchodzonych na 
Jasnej górze, iest iutrzejszy N a r o d z e n i a  N. MARJI. 
Słychać, że niemało Warszawian wybiera siękoleią że
lazną do Częstochowy, aby składać u stóp Ołtarza cu
downego Obrazu BOGA RODZICY prośby i modły 
swoie. —  Historja tego Obrazu iest znaną; tu tylko do- 
daiemy, £e kopja onego w Polsce zrobiona, znajduie 
się w Rzym ie  w Kościele Zakonników Sgo P a w ł a .

Onegdaj w  Kościele Archi-Katedralnym Sgo J a n a ,  
w czasie Wotywy, Artyści muzyczni wykonali śpiewy 
religijne z towarzyszeniem organu i puzanu, kompozy: 
ś. p. Jareckiego; w czasie Summy licznie zebraniAr- 
tyści i Artystki wykonali muzykę Mszy J. Elsnera, 
Graduate IVerdego  i Ofertorium H um la. — W  Ko
ściele XX. Augustjanów, w czasie Summy, Orkiestra 
z śpiewami, wykonała muzykę H ajdena, E lsnera i 
H um la. —  W Kościele PP. Sakram entek, Amatoro- 
wie Arcy-Bractwa, wykonali muzykę Mszy Krogul- 
skiego; Graduate, Ofertorium i Benedyktus Stejan ie - 
go. —  W Kościele PP. Kanoniczek, na rannem Nabo
żeństwie, Amatorowie muzyczni wykonali muzykę 
Mszy J. Krogulskiego i H ajdena .—  W Kościele XX. 
Franciszkanów, Amatorowie muzy: wykonali w czasie 
Nabożeństwa, dzieła J. Krogulskiego i F. Szuberta.

K om isja R. P . i Skarbu. W Najwyższym Mani
feście z d. Vis Lipca 1S43 r. postanowionem było za
mienić asygnaty i bilety depozytowe Państwa Rosyj
skiego na bilety kredytowe tegoż Państwa.—  Następ
nie, w d . 14/26 Listo: 1844 r. wydane zostały Najwyżej 
zatwierdzone przepisy, według których zamiana po
wyższych papierów następować powinna.—  Obecnie 
z decyzji N. PANA w Komitecie Ministrów zapadłej, 
oznaczony został do uskutecznienia tej zamiany te r 
min ostateczny czyli prektuzyjny, a mianowicie: dla 
wszystkich Europejskich Gubernji dzień */13 Stycznia 
1848, kraju Syberyjskiego dzień V1* Lipca 1848 r., a 
dla kolonji Rossyjsko Amerykańskiej kompanji dzień 
I/ n  Stycz: 1849 r. z zastrzeżeniem : że po upływie te r
minu wyż rzeczonego, assygnaty i bilety depozy towe 
w ręku prywatnem pozostać mogące, nie będą w Ce
sarstwie do żadnych kas przyjmowane.— Z powodu 
tego, JO. Xżę N a m i e s t n i k  pragnąc i w Królestwie Pol- 
ski«m ułatwić wymianę Rossyjskich assygnat ibiletów 
depozytowych, o ileby się te w rękach osób prywa

tnych znaleźć mogły, polecić raczył Władzy Skarbo
wej przedsięwziąść środki właściwe, w rozwinięciu 
których Komisja R. P. i Skarbu podaie do powszech
nej wiadomości: 1) Iż do włącznie d. 31 Grudnia 12 
Stycz: 1847/8Bank Polski w Warszawie zamieniać b ę 
dzie Rossyjskie assygnaty po cenie tej samej, iaka na 
te papiery za normalną w Cesarstwie przyiętą została, 
tudzież bilety depozytowe Rossyjskie, żądaiącym tej 
zamiany prywatnym osobom, na bilety kredytowe Ro
syjskie, lub w braku tych ostatnich, na bilety Banku 
Polskiego; z dopłatą w monecie brzęczącej końcowej 
kwoty, papierami wymienić się niedaiącej. 2) Iż wy
miana ta uskuteczniać się będzie w Hassie Banku Pol
skiego każdego dnia, wyiąwszy dnie niedzielne, świę
ta uroczyste i dworskie, od godz: 9trj z rana do 2giej 
popołudniu. 3) Iż poczty Rządowe przyjmować bę
dą assy gnaty i bilety depozytowe Państwa Rossy jskicgo 
od osób prywatnych, w celu przesyłania ich z miejsc 
iednych do drugich, tylko do włącznie dnia 31 Paźdź; 
(12 Listop:) r. b.; po upływie którego to dnia, przyj
mowanie onychże iest zabronione. — Warszawa d. 21 
Sierp: (2 Wrześ:) 1847 r. — W zastępstwie Dyrektora 
Gł: Prezyd: w Kom:R.P. i S., Radca Stanu, Ostrowski. 
Dyrektor Kancel: Referf ndarz Stanu, Ciechanowski.

Darowiznę rs. 150 na fundusz stały dla Kościoła pa
raf: Greko-Unjackiego wDrechlowie Okręgu Radzyń- 
skim Gub: Lubelskiej, przez Reginę Danielewiczourą 
wdowę, uczynioną, Rada Adinioi: zatwierdziła.

Na mocy upoważnienia JO Xcia N a m i e s t n i k a  Król:, 
Adjunkt Policji Warszawskiej cy rku łu  4go, Radzca 
honorowy Szletyński, mianowany został Komisarzem 
cyrku łu  3go.

Elżbieta zZaboklickich Puszet, Wdowa po P u łko 
wniku b. W .P . ,  przeżywszy lat 36, po długiej choro
bie, w dniu 4 b. m. przeniosła się do wieczności. Stro
skana Matka i Synowie zmarłej, zapraszaią Krewnych 
iP rzy iac ió ł  na exportację zwłok z Kościoła dolnego 
Sgo K r z y ż a ,  na smętarzPowązkowski,iutro ogodz:4ej 
po południu odbyć się maiącą.

Wczoraj złożono w Red: Kurjera na odbudowanie 
Kapliczki BOGA-RODZICY w Studziennicznej, od A. 
M. zł. 3 gr. 10; złożono oraz od D zł. 4, na intencję 
dobrego powodzenia w nowym zawodzie; od F. R. zł. 
6 gr. 20, na intencję Dzieci

Jutro, z powodu Odpustu w Rokitnie, prócz zw y
czajnych pociągów, wyprawione będą z Warszawy do 
Grodziska dwa pociągi spacerowe z bezpłatnym po
wrotem. Pociągi te odejdą z Warszawy o godz: 7mej
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rano i 12tej w połud;; z Grodziska zaś o godz: 9tej 
rano i 4T/z po południu. Osoby z Odpustu w Rokitnie 
wracaiąee i w bilety na pociąg spacerowy zaopatrzone, 
znajdować się powinny o g o d z :4 r/2 po połud: na przy
stanku w Brwinowie, gdzie pociągiem z Grodziska do 
Warszawy wracaiącym, zabrane będą.

Cennik narzędzi rolniczych J. Zochowskiego przy  
ulicy Z a k r o c z y m s k i e j  N r 181)2, obok domu z łańcu 
chami. Po ostatecznem ulepszeniu Sochy z regulato
rem przez nadanie iej zwięzłości i wszystkim częściom 
należytej proporrji i mocy,oraz osadzeniu kołka w środ
ku ciężkoś-i i uregulowaniu go dokładnem, tudzież 
przez urządzenie i ej na sposób płużycy i pługa pod o- 
ezami Gospodarzy praktycznych, iakoto: w Bielawie 
W'. Rosm ani i M ata , także wGuzowie W. Rothego, 
który ią szczególniej do uprawy pod buraki przydatną 
byc uznał, ogłasza się cena następna: 1° Socha z re 
gulatorem i odkladniami żelazuemi mocnemi, Rsr. 6; 
urządzona na sposób płużycy i pługa bez przodka, 
Rsr. 7: z przodkiem Rs. 13. Radło do wyorywania 
kartofli i radlenia roli (probowaue w Pruszkowie) bez 
bronek Rs. 6, z bronkami Rs. 9.

Ogłoszone zostało drukiem: Sprawozdanie z ex- 
ploatacji drogi zelaznej W arszawsko- wiedeńskiej 
za r. 1846, z którego udzielamy następuiące szczegó
ł y :  Droga żelazna Warsza:-wiedeńska otworzoną .zo 
stała dla Publiczności 3/is Czerwca 1845 r. w długości 
4 mil od Warszawy do Grodziska. Z końcem r. 1846 
ogólna długość Kolei żelaznej doprowadzonej do Czę
stochowy (łącznie z odnogą boczną doŁowicza) czyni
ła mil 33’/a W ciągu r. 1846 wyprawiono z W arsza
wy pociągów zwyczajnych 889, nadzwyczajnych 196, 
razem 1,085, i tyleż pociągów wróciło; na nich p rz e 
wieziono 269,346 osób, 468,438 centnarów ciężaru, 
314 powozów. Wydatki exploatycyjne r. 1846 wyno
siły rs. 118,474 k. 90I/z- Przyjmuiąc wydatki na ruch 
i utrzymanie dri gi okrągło na rs. 115,000, wypada 
koszt na iedtię milę przebiegu pociągów w r. z. rs. 4 
k. 50; też same koszta w r. 1845 na milę rs. 5 k. 40. 
Przewieziono w powozach klasy I. osób 1,125. kl II. 
29,385, kl. I[[ 104.499, kl. IV. 134,337. Ogół osób 
które wyiechały z Warszawy do 16 różnych stacji po 
drodze do Częstochowy natrafianych,wynosił 111,811; 
po Warszawie, najwięcej wyiechało osób z Łowicza, 
bo 36,412; z Skierniewic 32,153; z Grodziska 25,911; 
z Pruszkowa 23,290; z Rogowa 13,310; z Rudy Gu- 
zowskiej 13,27./; z innych stacji po mniej. Towarów 
i ciężarów przewieziono mianowicie w kl. I. centnarów 
3,516; w kl. II. c. 39,784; w ki. III. c. 246,939; w kl. IV. 
c. 111,691; razem cent: 401,930. Z Warszawy do ró 
żnych stacji wywieziono towarów w ogóle c. 198,634; 
z Grodziska c. 83,541; z Skierniewic c. 31,227; z Ł o 

wicza c. 28,078; z Rogowa c. 18,130; z Rudy Guzów- 
skiej c. 15,915; z Radziwiłowa cent: 13,493; z innych |
stacji przypada po mniej. Czysty dochód z kolei żela
znej w r. z., po potrąceniu wydatków, wynosił rub: sr. 
70,298. Na początku r. 1846 tabor drogowy składał 
się z parochodów z tendrami sztuk 10, powozów oso
bowych różnych klass 57 cztero-kołowych , ieden 
sześcio-kołowy; brankardów, skrzyń na bydło ikonie 
i platform na towary 62 cztero-kołowe, ogółem 120; 
na końcu tegoż roku było parochodów z tendrami 
6?.tuk 13; powozów osobowych 47 cztero kołowych,
21 sześcio-kołowych, brankardów, platform it. p. 107 . 
cztero kołowych, 2 sześcio kołowe, razem 177. Pięć 
parochodów maią imiona następne: i. W arszaw a, 2- 
W isła , 3. Rawka, 4 Bzura, 3  Rogów, te są pocho
dzenia belgijskiego, z fabryki Cockerill'a wSeraińg; 6- 
Jan, 7. Grodzisk, 8. Orzeł, i). Skierniewice, 10. Ł o 
wicz, robione w Manszester w Anglji; iest ieszcze 11,
12 i. 13 bez nazwy z fabryki Cockerill'a. Najwięcej 
drogi ubiegł parochód N° 10, to iest mil 4,227.

(A. n.) Do bardzo interesujących Zakładów prze
mysłowych, należy fabrykacja Czcionek czyli liter 
drukarskich, która od lat kilku za granicą olbrzymie 
uczyniła postępy. U nas znalazły się osoby, co mniej 
bacząc na materjalne korzyści, z namiętnością i zami- * 
łowaniem wzięły się do niej. Przed kilkudziesiąt laty,
P. Konrad Beneke założy ł  w Warszawie gisernię czyli 
odlewarnię liter drukarskich, wsparty pomocą Rządu, 
która utrzymuie się dotąd przy ulicy Solnej pod Nrem 
805; poznó j  powstała droga fabryka tego rodzaiu 
nakładem P. Emanuela Gliksberga; lecz ta po kilku 
Etach swego istnienia, przeszła na własność Komisji 
Rz: P. i Skarbu; zamieszczona w Mennicy Warszaw
skiej, po nieiakim czasie zwiniętą została. W  iej miej
sce powstała fabryka P. Wilhelma Schreiber, w domu 
W. Grabowskiego przy ulicy Danielewiczowskiej pod 
Nr 495, która utrzymuie się dotąd. Jest ona prowa
dzoną na obszerną skalę, bo zatrudnia przeszło 20 
osób; z tej liczby samych Czeladzi 6, pomocników 14, 
między temi dorosłych 8miu chłopców i dziewcząt 6 
do szlifo wania i składania czcionek. Lanie odbywa 
się ręcznie i z pomorą machmy pośpiesznej. Do pier
wszego używane 6ą formy czyli matryce z miedzi, 
powiększej części wkraiu wyrobione, a wczęści spro
wadzone z zagranicy, a mianowicie z Paryża i Berlina. 
Machinę pośpieszną wynalazku amerykańskiego spro
wadził z Lipska z słynnej fabryki P. F. A. Brockhaus, 
dokąd swoim kosztem wysyłał Czeladnika dla naucze
nia się użycia tejże. Z iej pomocą odlewa się liter od 
40 do 50 sztuk na 1 minutę, przeto na godzinę 2,400 
do 3,000 sztuk w gatunkach od non pareille do mittel. 
Jest to lOta machina z kolei iakie zjawiły się w Euro-



pie. Wynalazek ten iest nader świetny i czyni zaszczyt 
rodzaiowi ludzkiemu. Trzeba ią widzieć aby podziwiać 
pom ysły  naszych braci w drug iem  półsferzu żyjących, 
a szacunek dla P. Schreiber  k tó ry  nie szczędził kosz
tów na przyswoienia iej tutejszemu kraiowi. Oprócz 
wspomnionej, znajduią się ieszcze machiny lub narzę
dzia wielce ułatwiające robotę w tym przemyśle, iako 
to :  machina do heblowania linji na rubryki,  i ręczne 
heble do równania kantów u liter. Forma do lania tak 
zwanych kohlstegów od Igo  kwadratu do 15stu w d ł u 
gość i od Igo  do 3ch kwadratów  w szerokość, dawniej mniej za z łe  to nieuw 'U l ' f ' J T  naQl° : " y u ,J*
robione b y ły  z drzewa; te s łużą  do utrzymywania ko- dobać iego córkom. Wieczorem °w r f * . P™5̂ 0 '
lumn d ruku  prosto, i dopiero od czasu urządzenia przez cypała dana h v ła  i t i r im n  k - • ,. n,u ,mieP|n P r }’a '
niego fabryki tu  w kraiu wyrabiane. Można w tym czniefam iW e kuńr»  i b,eLS;adka’ dla, °*ób wyłą-
zakładzie w każdym czasie znaleść znakomite pa/ t je  W ^ s c y w ^ T . o  tv tu  i ™ ł T *
wszelkich gatunków  czcionek, to i e s t : non- pareille, wili, w , i ,w .« y  S u b je k u ,  k t ó r y i T X r m v  '
antiqua i cursiva; Minion, antiqua i cursiva; Petit, ati- k rzesełku.  Taki n iezw ykły  I t a n  homo-
tiqua iicursiva; Bourgeois, antiqua i cursiya; Corpus an- człowieka, zw róci ł  uwagę Kupca k td r v z h i r  m °

a  1 c u r s i v a :  ----------------    : ‘ . . . .  d o  S u b i e k  ’ _ „  - .

skrzypce, dz: 165, zł. 6. R oscllena , Tradita, romans 
Graziamego, ułożony na fortep:, zł. Schu lho ffa , 
2gi Walc pa fortep:,  dz:20, z ł . 3 ‘/2. S tra u ssa , łiele- 
nen W alzer  na fortep:,  dz: 204, zł. 3. W o lf fa  i Be- 
rjo ta , wielkie Duo na fortep: i wiolonczelę z moty- 
w ow  o pery  Robert Djabeł, Meierbeera, z ł .  1 1.

Kupca ** w W arszawie, S u b j e k t  Edward *** k i l -  
anascie la t z o s t s i ą c ,  p o t r a f i ł  s o b i e  z j e d n a ć  z a u f a n i e  

a a e c e ,  że n i e  t y l k o  w s z y s t k i e m i  p r a w i e  i n t e r e s a m i

t iqua i cursiva; Cicero, antiqua i cursiva; Mittel, anti
qua i cursiva; Tertia ,  Text,  Doppel-Cicero, Doppel- 
Mittel, Canon, Sabon, Missal i różne obwódki i winie- 
ty ,  w ięzykacb: polskim, rossyjskim, niemieckim, fran- 
cuzkim i łacińskim. F u n t  czcionek kosztuie od zł.  2 
do 5c iu ,  to iest w cenach rów nych  iak w Berlinie. 
Aliaż do tego służący ,  składa się: z antimonu, o ło 
w iu i cyny.

Jes t  rzeczą niewątpliwą , że osoby słabością suchot 
dotknięte, w chwili, kiedy iuż na tamten świat wyno- 
®'.C " ę . 1. . " !  ^W>kle *3^aiq przeniesienia ich na d r u 
gie łozko świeżo usłane, albo wybieraią się gw ałtem  
w  podróż, i w ty m celu konie do ekwipaż.ów zaprzęgać 
i walizy znosić rozkazuią, lub  też nareszcie przedsię
biorą różne nowe plany, o k tórych bezwłocznem wy, ■. ■> ; ---------   "  J “ • Ł nprzcuzit o moich wyobrażeniaah
konaniu marząc, wiecznym snem zasypia,ą. Okolicz- ia znam dobrze B.blję,a na dowód te<r» n m l t  ’
nosc tę ,  usprawiedliwia naslępuiący w ypadek : Młoda toczę, że Jakób  nie hrda,. f ad P™?’

, ry . .  ”bv a iu ry  zmizywszy « e
do Subjekta, wziął go za rękę, powiódł do drugiego po- 
koiu, gdzie właśnie by ła  iego młodsza córeczka, i rze- 
cze: »mój Edwardzie , dla czegóż to dziś i ieszcze 
w dniu moich imienin, tak iesteś sm utny , powiedz mi 
natychmiast, i koniecznie prawdę?” Subjekt d łu g o  o- 
ciągał się z wyznaniem , nareszcie skłoniwszy się n i 
sko, poca łow ał w rękę Kupca, i oświadczył: Kocbsm 
Pana córkę, Pannę Joannę, i proszę o iej r ękę ,  gdyż 
bez niej zyc nie mogę.” wChętnie cię p rzyjm ę za zię
cia, odpowiedział Kupiec, lecz nie inaczej, iak tv lko ,  
gdy  zechcesz ręki starszej mej có rk i ,  zamiast Joasi ’ 
pfdr.a. . fky1 *est ' eszcie młodą i niezna nawet dobrze 
Biblji. »Ach dobry  Ojcze! z niewinną otwartością za
wołała  młodsza córeczka, od Ojca w przód  niepostVz*. 
zona: ktos z lePapę uprzedził  o moich wyobrażeniach 
l a  znam dobrze Rdd >» o  n o  .1 —  / . j  . _____   < .  >

n o ść tę ,  usprawiedliwia naslępuiący w ypadek: Młoda 
osoba słabością suchot dotknięta , wywiezioną została
0 parę mil od W arszawy na świeże powietrze. Przed ście lat u L a b a n a ]'żb y  ob it iegó cóVkiVo7est f i l Y n * '  
meiakim czasem , iako zapewnie w dniu term ipu nisz- c/ze/f wziąść za żony. Ponieważ Pan Edw ard  u P a n J  
czenia się z d łu g u  na tu rze ,  raptem zachciała powró- ’ • ’    warn u r a p y
cić elo W arszawy. Jakoż nie wiele myśląc, zebrała 
czemprędzej swe rupiecie,  p rzybyła  z zawiniątkiem 
do stacji, zapłaciła należność, i przyieebała szczęśli
wie w d o b r y m  humorze do W arszawy; lecz też tegoż 
dnia BOGU ducha oddała.

Skład N ut muzycz: G. Sennew alda , odebra ł nastę
pujące nowości: B u rsm u ilo ra , Rdveuse Yalse, na for-
 1_______  m i  r»    O _  r  . . . .

toczę, że Jakób  nie będąc" w m ^ o l ^ ć  z a S  
przed sta rszą ,  s łu ż y ł  kilkana- 

?i R a-

służy  także iuż 1st kilkanaście, zatem ieźcli p ! m h

streeg °wWta k iC ^ dl a *• «•»■«• starszą sio- 
ożeni MZ,e a 'eCh 8,ę P ‘ E dw ard  * " aini obkwm

(Art. nad.). Pew ny roztrzepany Fanfaron przeczy- 
a wszy K urjera  YVarszaws:, w yczy ta ł  w nim na koikii  

wy iezeme potraw , iakie miały być w dniu następnym 
na śniadanie w iednym z handlów korzennych; ppzy

tCP:’ t  T &  ?  f inn f ° '  3 pD r ; t8. " a ' R tePd ’ ""u4 ?  t,,Órem 10 d- - 's 1 e n T b y ł  “ S Ę  ręce, dz: 168, zł. 6. Delera- Poczty lion, Rondeau bril- k e nisT,  L u j  r . „  j  '  *
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e ję , w nadziei, że nasyci się dodatkiem; zjadłszy po
ci <ną m o porcję, czeka niecierpliwie 114 dodatek, któ
rego unu dać nie myślano; nadchodzi nareszcie godzi 
na , w której miał być u iednego przyiaciela (Izraela) 
w interesie p i e n i ę ż n y m ,  a dodatku nie przynoszą; dan
dy zdziwiony, w o ł a  chłopca i pyta, dlaczego nie przy
nosi dodatku ? Chłopiec po-długiej rozmowie z dan- 
dym , tę rzecz zrozumiawszy, objaśnił go, że to miał 
być dodatek do Kurjera, nie zaś do śniadania. Dandy 
nie tak -zawstydzony iak z ły  i głodny, zaczął pośpie
szać do wspomnionego przyiaciela, aby ułatwiwszy  
wiadomy interes, m ógł iść na iaką dobrą a niedrogą 
przekąskę, któraby zastąpiła miejsce śniadania, a ra
zem była i obiadem.—  fV . G.

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 4.
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po 

Zrzędności i Przekorze, J PP. Ż ó łko w sk i  i Rychter; 
po h o d ex ie  d la  Kobiet JPanna Ciem ska, JPP. K r6 
Ukowski i Stolpe; po B ied n ym  R yb a ku , JP. Ż ó ł
kow ski i JPanna P alińska .

R adzyń . —  D. 26 z m. zeszła z tego światu w mie
ście tutejszym,W. Marja K ozierkiew icz, małżonka b. 
Kapitana b. Wojsk Polskich; całe iej życie b y ło  nace
chowane piętnem szlachetności: dobra Zona, wzorowa 
Matka, czuła na nieszczęścia obcycKpamięć i łz y  nieu
tulone iedynie zostawiła po sobie. Żyła szczęśliwa bo 
cnotliwie; umarła spokojna,bośmierć tylko dla grzesz
ników iest straszną. 0  iak uroczystą była chwila, kie
dy iuż dusza żegnała się z ciałem, z iak miłem uczu
ciem wyciągnęła swe dłonie do swych dzieci, otacza
jących iej śmiertelne łoże, daiąc im ostatnie Błogosła  
wieństwo, i ostatnie pożeg lanie; na w pół zamkuię 
tych ustach zdawała się znikać zwolna chęć życia, a 
dumna nadzieia przyszłego szczęścia, jaśniała w iej 
oczach; cicha smętność i Ślady tkliwej boleści iak blask 
Świętych obwiewały iej lica, a wyraz najwyższej Bo- 
gobojności, czcią wyż.»zą nad uczucie Człowieka,  
przejmował. O drogi cieciu spoczywaj w pokoiu snem 
nieprzerwany m!

Z  Solca d. 16 S ierp n ia  1847 r. —  Wody mineral
ne tutejsze iak zwykle dość liczną w tym roku pora
towania zdrowia szukaiąrą sprowadziły Publiczność, 
bo do tych czas blisko iuz 170 Familji przybyło. Zno
wu kilka zadziwiriących wy darzyło się kuracji, a w szy
scy prawie przybyli, rzeczywistą ulgę w swych cier
pieniach znaleźli; co zbawiennym tym wodom pomyśl
ną wróży przyszłość, zwłaszcza przy ciągłych i usil
nych staraniach właściciela o ulepszenie pod każdy m 
względem tutejszego Zakładu kąpieli i uprzyjemnienia 
miejscowości. W dniu 1 Sierpnia na fundusz Erekcji 
nowego Szpitalu wSolcu, Rada Opiekuńcza Zakładów  
Dobroczynnych Powiatu Stopnickiego, urządziła w sali

przy Teatrze, L oterję  fa n to w ą , z fantów przez upro
szone Damy uzbieranych, na którą świetne i nader 
liczne grono osób z całej okolicy zebrało się. Po tej 
przyjemnej zabawie, która dochodu na Szpital 3,000  
kilkaset złotych przyniosła , Artyści dramatyczni pod 
dyrekcją P. O koństiego  ciągle tutejszą Publiczność 
bawiący, odegrali komedję Hr: Fredrą p-1: Dożywo
cie; w dniu zaś 12 Sierp: na tenże sam cel dobroczyn
ny, Amatorowie przez właściciela uproszeni, odegrali 
kilka sztuk na fortepjanie i na skrzypcach, a towarzy
stwo Artystów dramatycz:_odegrało komedję Hr: Fre
dry p. t: Zem sta  za m u r gran iczny . Amatorka na for
tepjanie biegłością gry swoiej zadziwiła Publiczność- 
Lecz młody Amator na skrzy pcach, szczególniej w y 
konaniem warjacji Ernsta K a rn a w a ł W enecki, praw
dziwie zachwycił wszystkich Słuchaczów. Szumne 
brawa iak silny grzmot rozległy się po całej sali, i ka
żdy ży c zy ł  utalentowanemu Amatorowi, aby pracą i 
wprawą przy iakim sławnym Mistrzu, wykształcił się 
na znakomitego Artystę. Wyborna sztuka Fredry  
Z e m sta , odegraną została również przez Artystów 
dramatycz: z talentem i pożądaną dokładnością. Pan 
Okoński w roli Cześnika, a S ło w iko w sk i  w roli Pap
kina, celowali dobrą grą; szczególniej atoli uwaga Pu
bliczności z przyjemnością zwróconą została na m ło
dego poczynającego Artystę P. M odzelewskiego, któ
ry w roli Reienta pierwszy raz występuiąc, umiał so
bie iej charakter doskonale przyswoić; widać w tym 
młodym człowieku zaród talentu, i o ileśmy uważali 
przez cały przeciąg pobytu Artystów w Solcu, oboie 
młodzi małżonkowie M odzelewscy  staraią się uzda
tnić i być kiedyś ozdobą sceny krajowej. Po skończo
nej sztuce, liczne grono pięknych Dam i cała Publicz
ność przeszła do sali balowej, gdzie wesołe tańce za
kończyły ten nader przyiemnię w celu dobroczynny m, 
spędzony wieczór. Mieszkań dla gości iuż w tym ro
ku wcale ni- brakowało, i ciągle nowe budulą się. Re
stauracja i Cukiernia iest porządna. Obiady smaczne, 
zdrowe i w proporcji tanie; Pieczywo wyborne; co 
wszystko po doświadczonej wód tutejszych na różne 
cierpienia skuteczności, w roku przyszłym ieszcze 
liczniejszego zjazdu gości spodziewać się każe. —  Je
den z kąpiących się.

A n g lja .  —  Z Ameryki donoszą, iż amer: Jenerał 
S ko tt  17go Lipca obsadził stolicę mexykańską,—  An
glicy znieśli blokadę rzeki la  P la ty . — X ię  W  aide- 
m a r  pruski podróżuie teraz w Szkocji.—  Korpus ar
ty lerji zostanie znacznie wzmocniony.—  ZIrlandji do 
chodzą zaspokaiaiące wiadomości. Klassa robocza znaj- 
duie dostateczne zatrudnienie przy żniwie.—  W Lis- 
bonie trwa ieszcze przesilenie miuisterjalne. —  P. Ja
mes M orris  ma być mianowany Gubernatorem SDg:
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Banku, w miejsce Pana Wilhelma Robinson , który za
wiesił swoie w ypłaty .  —  V\ L i w e r p o o l u  zbankruto
w ał dom handlowy pod firmą L yo n  i Finney.

F ra n c ja .—  Król 28go z. m. p rzyby ł do S. Klu.—  
Badanie lekarskie wykazało, ii H i ę  P rasfę  tylko raz 
zaży ł trucizny; arszenik dostał się do wątroby, a wia
domo, iż trucizna może tylko dostać się do w ątroby  
po kilkoduiowem dz ia łan iu .—  Panna L u zy  zapewnia, 
t e  niezgody domowe między X ztw em  P raslę  istniały 
iuż przed iej nastaniem doi hdomu. Panna L u zy  roz
paczała, gdy iej w sp cm d o n o ,  że Xzę popełn ił  m or
derstwo; pod ług  iej zdania, on nie m óg ł tego uczynić 
Mniemaią, i i  przeciw Pannie L u zy  nie ma powodów 
do procesu o wspólnictwo w m orderstw ie .—  Kawaler 
R u jjo  Minister Tunetańskiego Beja, p rzyby ł  z zlece
niami do P aryża .—  Manewry w obozie Kąpien zaczę
ły  się 26go z. m. —  F ry d e ry k  S u lie  nie umar*, ale 
wraca dozdrowia; H enryk  H eeine  zachorował niebez
piecznie.—  Akademjamedyćznaobrała  swoim Sekreta 
rzem Pana Djuboa , w miejsce zm arłego  P ariset.—  Po
d łu g  dziennika Sporów , S u ł tan  Marokań-ki zamyśla 
wystąpić przeci w A bd tlka d ero w i \ o świętach Rarnada- 
nu. S id i M ahom ed  syn  Sułtana, orzekuie rozkazów
w Fez. Hrabia FF alew ski doniósł Rządowi ,iż trudno
pomyśleć ozała twieniu sprawy la  P la ty  drogą pokoiu. 
P rezes Rosas codziennie nowe rości pretensje, ponie
waż widzi,  iż tylko zagrożony iest słabą b lokadą.—  
W  ciągu upłynionego roku  by ło  w P aryżu  1931 ban
k r u c tw .—  2Sgo z. m. odkryto  znowu na poczcie kra
dzież 6000 fr:. Na placu przed Bankiem śród dnia 
Śmiały złodziej w y rw a ł  iedocinu 14,000 f . : papierami 
i 1000 fr: w w o rk u ,  i zdołał uciec.

W ło c h y  —  Hrabina J q u ila  12go z. m. szczęśli
wie porodziła syna. Król Neapolitański w imi> niu Kró
la Francuzów, t rzym ał go do ch rz tu ;  nowo-narodzony 
o trzym ał  imiona F ilip  L u d w ik  M aria .

F iem cy . —  Donoszą z Wiednia 28 Sierpnia : nJego 
Cesarsko Królewska Mość zatwierdziwszy dalsze is t
nienie Uniwersytetu Krakowskiego, raczył Najwyż- 
szern Postanowieniem Swoiem z dnia 21 Sierpnia r. b., 
K a n o n i k a  Katedralnego Krakowskiego Dra Jana S ch in 
d lera , mianować najłaskawiej Kuratorem  rzeczonego
Uniwersytetu.

Z  B adcn-B aden  2 4  Sier:. Dzis rano na drodze do 
Starego zamku, zastrzelił się młody Francuz z dobrej 
familji. Znaczna przegrana w tutejszym publicznym 
Banku, która stosunki iego bardzo nadwerężyła , miała 
być powodem samobójstwa. Znowu ofiara! poświęcona 
grze  publicznej,  i przestroga, iak niebezpieczny w p ływ  
tego rodzaiu gry  wywieraią. Drugie samobójstwo usi- 
ło w a a e b y ło  w sali gier, i spowodowało okropne w ib u  
rżenie. M łody człowiek z tutejszej okolicy, k tóry

wszystkie swoie pieniądze p r z e g r a ł ,  przy ł-ży ł  sobie 
prędko pistolet do ust i w ystrze lił ,  ale spalił < s ę na 
panewce. Nieszczęśliwy padł na pod łogę ,  rzuciwszy 
ostatnią siłą  pistolet w głowę krupiera, i zemdlonego 
wyniesiono z sali.

R ozm aitości.—  Zdrowie duszy zależy na prawości 
postępowania, i to iest najdroższy skarb iaki człowiek 
może posi -dać.—  Kto iest bogaty? ten który nic nie 
pragnie. Kto iest ubogi? s k ą p y .—  Prawdziwa wiel
kość, ludziom dobrym ch e podobać się przez sp ra
wiedliwość, a z łym  przez litość.

Pewny młodzian spotkawszy iakąś panienkę, rze
cze do niej: »Witaj moia piękna.” Na co mu z gnie
wem odpowie panna : » \ \  itaj m-ęj szpetny .” Młodzian 
chcąc niby ią przeprosić, rzecze znow u: >iN e g n ie 
waj się moia Hann >, iam ż a r to w a ł ; ob ieśmy skłamali.” 
—  Pewny młodzieniec wraeaią-’ z szkół do domu Ojca, 
b y ł  przez niego zapy tany: Cregoby się przez lat tyle 
nauczył? Młodzieniec mu odpow iedz ia ł : iż za p ulaną 
okazją da dowód swoiej nauki. Ojciec za to rozgn ie
wany, zaęzął bić syna ;  syn cierpliwie to zn iósł.zy ,  
r zek ł  nakoniec: »Otoz widzisz mój Ojcze, żem się 
między innemi rzeczami i tego nauczył ,  iż mi gniew 
ojcowski cierpliwie znosić należy.” —  Młody m ałżo
nek ska rży ł  się przed teściem swoim, że mu żona fi
gielki p ła ta, nllin, hm, to źle, odpowie teść; powiedz 
Zięciu nioiej córcie a twoiej żonie, że iak ies/.cze raz co 
podobnego u s ły szę ,  to ią wydziedziczę, przysięgam 
ci to.” Jak słychać, to sku tkow a ło ; niewiadomo, czy 
ż o n a  popraw ita s ię , ale to wiemy, że iuż zięć nie żalił 
się nigdy przed teściem. —  Zeszłego miesiąca w L i n 

dy..ie by ło  okropne zdarzenie: Bardzo bogaty YYiniarz 
K ra w ley  w Marklarie, kazał Tapicera , który za d r u 
giego i banki ut iw anego podpisał się na summę 120 
funt: szterl:,  sądownie tradow .ć  i wziąść do aresztu. 
Proces sądowy szedł bardzo p rędko ,  ta k ,  że biedny 
Tapicer  nie m ógł sobie dać rady. Poszedł więc wie
czorem przed uwięzieniem i tradowaniem do winiarza, 
i prosił go usilnie, aby proces w strzym ał.  Ale ta zimna 
dusza ani s łuchać nie chciała; prosi go powtórnie ze 
łzami, ale niemiłosierny winiarz, który b y ł  razem lich
wiarzem, pokazuie mu drzwi. T u  cierpliwość Tapi
cera zerwała  się ,  doby wa 2 h pistoletów i krzyknie : 
»Dobrze więc nieludzki, ti:ez -dz iw y  lichwiarzu! pi- 
iawko! muszę ci na wieki zamknąć d rogę ,  abyś bied
nych ludzi nieszczęśliwemi nie czyn ił”, i w ystrze lił  
mu w twarz, potem z drugiego ; istoletu strzelił s”“ *e 
w usta ; ale kule obu s trzałów nie przeszły; kula lich
wiarzowi została w podniebieniu , tapicera zas lsk”
lewej skroni; m a ł o  nadzie i  a ż e b y  ich uratować ((Ł
ma teraz ten nie litości-y  lichwiarz? ze nieszczęśliwe
go d o  d e s p e r a c j i  przyw iód ł;  t o mu  pewnie procentu



—  1150  -

nie p rzyn ios ło .— F anni Horton  niegdy ulubiona Ar
tystka dramatyczna w Londynie , kiedy pierwszy raz 
występowała na scenę, tak niepodobała się Publiczno
ści, ie  ifj wygwizdano. Lecz była tyle śmiołą, iż wy. 
biegła naprzód sceny i zapyta ła  Publiczność: »Cóż 
się P»ństwu niepodoba? czy moia g ra ?  czy moia /io-u- 
ra?” »Gral g r a ! ” wołano ze wszech stron. » A h f to  
mnie pociesza, bo g rę  to mogę z czasem poprawić, ale 
f igury  nie m ogłabym .” Ogromne brawo nastąpiło, i 
potem była  ulubieńcem Publiczności. — I)la kobiety 
dom iest iest światem, dla męź zyzny świat domem.

W  K U Ź N I  S Z K O Ł Y  W E T E R Y NA R JI)przeDiesionej ter 'az 
do gmachu K oszar  Kirasjerów w Łazienkach ; o której  b i ł o  do- 
mes,one,n, płac, s,? za roboty kowalskie:  Za ied„ę podkowę 
zwyczajną z opiłowamem, oraz za francuzką,  niemiecką,  angiel
ską ,  afrykańską i perską,  kop. 2 2 1/ , ;  za podkow ę ślepą kop; 30- 
knnP°/o  ? pantoflową kop: 45; za podkowę pó ł-ks ięż ,  cową 
Kop. i t )  za podkowę ocelami szrubowanemi drobnym gwin
tem, ocelam, ostremi i tępemi, do przemiany, po dwa do podko

py i kluczem, kop; 4o; za podkowę o rozmaitej liczbie zawia
sów, tudziez za inne rozmaicie skomplikowane, dla kopyt  cho- 
robnie „kształconych, lub pokaleczonych przeznaczone, stoso- 
wme do ich komplikowania, od kop. 45  do Ks. 1 k. 4 5 ; za podko- 
wę gonitwową kop. 45; za przybicie  s tarej  podkow y z wyryci ,- 
towamem, wybraniem rogu ,  opiłowaniem, i z nfnalami kop .W z;  
za  g ryfow am e podkowy z wyrychtowauiem a zimową porą z z a 
ostrzeniem ocelow, kop.  10 ; za przybicie  iednetro ufnala kop. 1 . 
B .orący  nowe podkowy, n ieop łacaią  oiobnu zś ich p rzyb ii .n ie ,  
ani za nfnale. Daiąey kon.e do kucia za opłatą  miesięczna,  bez 
podw yższenia  ,uz ceny, będą mogli otrzymymać rozmaite rodza- 
le pudkow-, stosownie do pory roku lub szczególnej potrzeby. 
Z a  okucie kom a kapryśnego, stosownie do rodzaiu obucia i sto
pnia znarowienia lub kaprysów, płaci si? więcej „iź wyżej poda
no od 30 do 4o kopieiek . Miesięczna zaś opłata  od konia iedne- 
go ,  naznacza się kop. 90. Kucie  koni zdrowych w Kuźni Szkoły  
W  eterynar ji  odbywać się może we wszystkich godzinach dzien
nych, p rzez  miejscowego Kowala; kucie zaś koni ze złem uksz- 
ta łcemem kopyt, albo szczególnemi ich stanami chorobnemi wy- 
magaiącem, osobnego poinformowania D yrek tora  lub iego P o 
mocnika, odbywa się w godzinach rannych «d 9 tej do l i t e j .  
Zawiadomienie to będzie w kuz'ni szkolnej wywieszone i każde
mu ządaiącemu okazywane. O wszelkie przeciwko temu o g ło 
szeniu nc ,y hienia, Osoby interesowane udawać się mogą ze

i e /  aŁdmini,trIc7ąk t° ra  ^  wewnętrzną

_ , ,  . PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Ohv° ż CarHna- ‘KKaro1 ^ b ł : z M'«rzynczy„a ;  Damięcki Adam
w ; k ,  Ohv , M l ! ą 0" | 0W ć!an 0 b J W: * W ołoszyna ;  Milewski W ikt. Oby. z Międzylesia;  M o r ie  S(ao; 0[) J agodnego; W or .
szlyn Eustachy  Oby: z W r o n o . . ,  Roteloni ,  Józ: Oby: z Liliszki; 
Rewiensk ,  Jez:  Naczel: P o . :  z Sejn; R e . le r t  Kar: Oby: z Kali- 
sza; Szle« ,ngerSzym : Kup: z Krakowa; Zebrowski Bartł:  Oby:
Z Mlencina.  (G . P . )  3

DOYIESI FMa
K omisarz Administr: C yrk:  2 i 3, podaie do publicznej  wia- 

domosci, ,z w skutek  upoważnienia J W .  Prezesa Tryb-  Cvw- 
Gub: W arsz :  z d. 26 Lipca (7 Sierpnia )  r. b. Nr 6925, Rucho-' 
mości po ś. p. K la rze  Hr. Męcióskiej  pozostałe, w dniu 10 b. 
ra. o godz: 31/ 2 z  potuduia,  pod N r  3 3 4  p r z y  ulicy rynek  No-

wego Miasta tu w W arsz aw ie ,  przez publiczną licytację sprze- 
dane zostaną. —  Jamszeiuski.

Komisarsz Administr: Cyrk:' 2 i 3, podaie do publicznej w ia
domość, ,z Ruchomości po „ieg dy Sa | umei ^  bo ro i lkiej 
pozostałe,  a do spadku bezdziedzicznego należące w d. 10  b. 
m o godz: 3 z południa, pod Nr 334 tu w W arsz aw ie ,  przez 
publiczną licytację sprzedane zostaną.—  Janiszexvski.

Zip. 20 ,000 iest do w y p „iyczen ia  od Novr Ro_
ku, na D obra  w Gub: W arszaw skie j  położone Bliż-
ssa wiadomość w  W arszaw ie  . .  d  u . ,  i  i * -„ i  . . . . u F. Hypsch przy  ulicy
Elektoralnej  „a  roku Solnej Nr  756,  lub u P. Po- 

lejowskiego w M. Przybyszewie .

lie ien ł Okręgu Kozienickiego, czyni wiadomo, iż HAM ERNIA 
pod miaslem Kozienicami o pół  mili od r /ek i  W is ły ,  5 mil od Ra- 
domia, a 12 od W arsz aw y ,  w Pcie i Gub: Radomskiej  sy tuow a
na, maiąca zwyczajny w erk  Hameruiczy i Walcownię,  porusza 
,ące wodą; wolny w rąb  tak do budowli fabryk i  iak i opału 
w ogolnycl, lasach Kozienickich,  należąca Spadkobierców M a
teusza Rajzacher; wypuszczoną zostanie w 6 cio-letnią dzierża
wę na posesję,  na czas od d. 3 (15) Lutego 1848 r . ,  do d. 3 (151 
L u te g o  18o4 roku.  Termin  do odbycia tej l icytacji  tu w K o 
zienicach w moiej Kancelarj i ,  wyznaczam na dzień 15 (27) 
W rześn ia  r .  b. o godzinie 9tej z r a n a . -  W a fu n k i  zamierzo
nego wydzierżawienia, prze jrzane  być mogą tak w Kancela- 
131 podpisanego Reienta , iak i w K ance 'a r ji  W  .Nowakowskiego  
Mecenasa w W arsz aw ie  p rzy  ulicy Miodowej pod Nr 486 lit; B. 
mieszkatącego.—  W alen ty  Koioalslu.

DOBRA W ytrzy szc zk i  z przyległościami, w O kręgu  Z g ie r 
skim, Pow: Łęczyck im  Gub: W arsz :  położone,  sprzedane zosta- 

u sir  /  W rześn ia  1847 r. o godz: 10  z rana ,w  Tryb- Cvw- 
Gub: W arsz :  w W arszaw ie ,  w drodze przymuszonego w y w ła , ,

stole sądowym złożone być winno. O warunkach U j “ p i z e d a iy  
można powziąsc blizszą w.adomosć u p o p ie r s i , c ę g i  sprzedaż 
Patrona W ro tnow sk iego  w W arsz aw ie  pod Nr 540 zamieszka- 
łe g o ,  i w Kancelarj i  W .  Pisarza  miejscowegoTryb: W y d z : IV .

~  «  2 5 - ^  g ,
W * dobrach Szymanowskich, we wsi Drzewl-A

i - 7
, *---------   “ ■ ' ■ ' - " i  " ł  n a i  Ł / i s e n  ]

4\ 16St nabycia P o s z ł o  2 0 0 sztuk £140-7
V P O W 7 dobrze  wypasionych, na rzeź  do W ar- /1
A . szawy zdatnych. Będący w chęci obejrzenia i f

zakupienia takowych, mogą się udać koleią żelazną do R u d y l  
ŻGozowskiej ,  gdzie Furm anki  zawsze są do wynaięcia, a s k ą d !  
^ n a jda le j  iest 5 wiorst odległości do wsi Drzewicza.  E k o n o m i  
^m ie jscow y sprzedaż Skopów sam uskutecznić i o bl iższych* 
'w arunkach  ułatwić się iest mocen. (I

-© «>■© '—“- -—- —  —  —  — -

O S T R Z E Ż E N IE .—  W  całym tc r r i to r jnm  Dóbr 
la rchom ina ,  N ow odw ory ,  Świder i Dąbrówek 
Grzybowskich  i Szlacheckich, niewolno iest pod 

pozorem polować, a to pod u tra tą  psów 
1 fuzji , odpowiedzialnością sądowną, za najście gruntów i 
defraudację zwierzyny.

K O C Z  do podróży ,  mocno zbudowany, z wa
szą 1 innemi rekwizytami, za bardzo um iarko
waną c e n ę ,  iest do sprzedania . Wiadomość n 

świa t P.Suskiego pod N r  127a i 5 A. p rzy  ulicy Nowy-

, - , A " ^ nał W a r s r “wski niniejszem zawiadamia, iż w dniu 25 
( / )  t 30 W rżeśo ia  (12 Października)  r. b., odbywać się bę-
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dzie licytacja na dostawę K O Ż U C H Ó W , pół Kożuszków i 
Kaloszy. Dla czego więc maiący chęć przystąpienia  do licy
tacji , mogą się zgłosić  w dniach oznaczonych do Komitetu 
p rzy  ulicy Leszno pod N r  731, z kaucją  Rsr. 232 kop. 79, i 
świadectwem z r. b. na p raw o przystąpienia  do lieytacji . L i 
cytacja odbywać się będzie od godziny lOej z rana do 12ej 
w południe, i po up ływ ie  tego czasu nikt do licytacji p rz y 
puszczonym nie będzie. W a ru n k i  i wzory mogą byc p rz e j 
rzane każdodziennie wyiąwszy dnie świąteczne,  w K ancelarj i  
Arsenału  W arszaw skiego ,  od godz: 10 z rana do 2ej po po łu 
dniu. —  Zarządzaiący  Arsenałem, Artylerji  Pu łkow nik ,  G ar- 
bunoff. Tłumacz Arsenału, Z im m erm a n n .

X  Z a rzą d  I n s ty tu tu  I F id  M inera lnych  D r a S tr u u e  z D ra- Sj 
p z z t a  w  O grodzie  S a sk im , ma honor zawiadomić W W .  I »- yj* 
ir? nów Doktorów i Szauo: Publiczność, ze z dniem U  b. 

fflw^dawanie W ó d  w pomienionym Instytucie ukoucroneni!j |  
©zostanie, a równocześnie nastąpi rozsełanie zamówionych® 

l i f j j W Ó l *  w butelkach, oraz innych,  cennikiem Instytutu IS objętych. Osoby na prowincj i  zamieszkałe,  zechcą nad- 
gfhsełać awoie żądania franko, pod adresem: , , Instytut 
jgj Mineralnych Dra  Struve z Drezna w Ogrodzie S ask im /’
J  Jrt-STf ’ '-S J*  Ł E I  fcg|SJ Ł ® r tl

Dwa D W O R K I  lit: A. i B. p rzy  ulicy Tamka 
pod N r  2846, są do sprzedania , w k tó rych  znaj- 
duie się 17 Stancji i tyleż K om órek ,  obszerne 
Podwórze  i Studnia.  W iadomość przy  ulicy Sto- 

Jańskiej pod N r  7, w Sklepie Sk ładu  Tabaki.
Z Ł .  50 N A G R O D Y .—  Ńa drodze z Parysow a, p rzez Obóz, 

do ro g a tek  Powązkowskich ,  dalej około Okopów aż do roga tek  
Jerozolimskich, a ztamtąd Aleją do Nowego-światu , zgubiono 
T A B A K IE R K Ę  zło tą ,  giloszowaną, długośc i cali 3*/* szeroko
ści cali 23/ 4» wysokości nieco mniej od cala,j, ksz tał tu  prosto-
k ąO eg o ,  z ściętemi narożnikami. Ł ask aw y  Znalazca,  złożyć t a 
kow ą raczy u Szwajcara, w gmachu Najwyższej Izby Obrachun
kowej,  przy  ul: Nowy-świat ,  przez k tó rego  powyższa nagroda,  
natychmiastowy płaconą zostanie.

P a ra  f c O J B B J A  jes ionowy cli, zupełnie  w dobrym stanie, 
do sprzedania w domu Nro 2647 lit: A, p rzy  ulicy Marjen- 
sstadt.  W iadomość u Stróża domu.

W  nowo z gruu tu  w yrestaurowanym  domu pod Nrem 186 
przy ulicy K rz y w e -K o ło ,  różne L O K A L E  z wszelkiemi 
wygodami i p ięknym widokiem na W is łę ,  do wynajęcia  od 
Sgo Michała r .  b.

P rz y b y łe  dwie Niemki, iyc^ą  wejść w obowiązki za BO
NY, lub do Gospodars twa. Wiadomość przy  ulicy Bednar-  
tkiej w domu P. Malcza N r  2690, w Sklepiku W ik tu a łó w ,  
na dole.

Jes t  do sprzedania  P Ł A S Z C Z  szopowy, suknem ia-
Mffj sno-szaraczkowem p okry ty ,  nowy; i S U R D U T  mun- 

durow y, sukna fig lerowskiego, z kołnierzem I z wy- 
, pustkami pąsowemi, czarnem kamlotem podszyty, gu- 

zlki s reb rną  blaszką z granatnikami, nowy. W iadomość p rzy  
ulicy Nowolipie pod N r  2468, na dole w oficynie.

OSOBA uzdatniona do robienia Sukien, S troiów, i szycia 
Bielizny, życzy wejść do obowiązku. Mieszka przy ulicy Mo
kotowskie j  pod N r  1663. —  Tamże powziąść można wiado
mość o BONIE.

LOK.AL na Im  pią trze  przy  «l*cy Miodowej Nr 482, z ło 
żony z Salonu, 5u Pokoi,  Kuchni angielskiej, p rzy tem  Stajnia 
i W ozownia ,  od S. Michała do naięcia;—  tamże potrzebny ie«t 
R ZĄDCA D OM U, E m ery t ,  obeznany z temże obowiązkiem. 
Bliższa wiadomość u właściciela domu.

Z A P O Z E W  ED Y K TA LN Y .—  Następujące Osoby zapodzia
ne, iako to :  i )  Dziadek Alias Gadek W ojc iech  z Mucznik, 
k tó ry  wzięty został w r. 1809 do W o js k a  Polskiego; 2) Pfnrr  
J a n  z Neuteich, k tó ry  wzięty został  w r.  1812 do W o js k a  P o l 
skiego; 3)  Lechowski Mateusz,  Stelmach z S trzelna,  k tó ry  na 
osta tku  d a ł  wiadomość przed 20tu-laty z W rzeszew a  za  K ra- 
kowem; 4)  Piechocki Ja k ó b  Szewc z Trzemeszna, k tó ry  oko
ło  1806 r . ,  wzię ty  zos ta ł  do Wojska F rancuzkiego,  i w  oko
lice za  W a rs z a w ę  pomaszerował;  5) Schauer K aro l ,  Dzicr-* 
żawca W ia t r a k a ,  k tó ry  około r .  1810 do 1814, z Golanczy 
do Polski p rzesiedli ł  s ię ;  6) Gerczyuski F lo rjan  Stanisław 
z Buska, k tó ry  w 1831 r. do W o js k a  Polskiego wstąpić miał;
7)  Kowalski J ó z e f  z Szulie,  k tó ry  w 1831 r. iako Majtek u- 
dał  się do Polski;  8) Z orn  Marcin z Rsdoliua. który oddalił  
się p rzed  20-laty  do P o lsk i ;  9) S treich M ichał  z P rz y b o ro 
wa, k tó ry  wzięty został w 180$ r ,  do W o jsk a  Polskiego; 10) 
M arohn  K rz y s to f  z Rupienicy, k tóry pom aszerow ał do Ros- 
sji z wojskiem francuzkient i przy Berezynie zginąć miał; I I )  
K law i t te r  Michał z Kolonji Sadtke, k tó ry  się w 1836 r. udał 
do Modlina (Now ogieorg iew ska)  w Polsce. T e raz  Sukcesso- ■ 
row ie  i Spadkobiercy ich,  wzywaią się niniejszem, ażeby nam 
o swem życiu i pobycie natychmiast dali wiadomość, lub z g ło 
sili się w terminie na dzień 24 Maja 1848 r. o godzinie 1 te j  
przed południem, w Sali naszej inslrukcyjnej ,  przed D e leg o 
wanym Urzę:  Ulr ici, Radcą  G łów nego  Sądu Ziemiańskiego 
wyznaczonym, osobiście, albo przez pełnomocnika, na k tó rego  
przedstawiamy im Kommissarzy Sprawiedliwości:  Roque tte ,  
Schultz I, i Schultz 11, gdyż  ieżeli oni wiadomości nie dadzą, 
ani się też nie zgłoszą ,  będą uważani za  u m ar łych ,  i maią-  
t ek  ich wydanym  zostanie najbliższym i wyleg itym ow anym  
ich Sukcessorom.—  Bydgoszcz dnia 14 Czerwca 1847 r .—  K r i-  
lew sk o -P ru sk i G łó w n y  S ą d  Z ie m ia ń sk i, S e n a t  Iszy .

P rz y b y ły  Ogrodnik  R e jbe r ,  poleca się Szauo.- 
Lubownikom O grodów i Kwiatów, wszelkiemi 
gatunkami najlepszych C E B U L  K W IA T O W Y C H ,  
Hyacyotów, Taeetów, Narcyzów, Junquilow , T u 

lipanów, K ro k u s ,  Ćladialus, zapewnia iąc p rzy tem  ua jw ięks /ą  
akuratność i umiarkowane ceny, o czym się każdy przekonać 
n o ż e .—  Mieszka w Hotelu Lipskim pod Nr 14.

P IW N IC E  duże, STA JN IE ,  PA K A M E R Y , i różne M I E S Z 
KANIA K awalerskie ,  i małe Familijne , w domu Nro G26, 
między Pocztą  i Hotelem Saskim, od Sgo Michała, i każdego 
•zasil do naięcia.

Ukształcona Panna,  posiadaiąca ięzyk niemiecki i francuzki, 
rodem z W ro c ła w ia ,  z porządnej  Fam ilj i ,  życzy p rzy iąć  miej
sce PANNY lub Z arzą d  Gospodars twa W iejskiego.  Obecnie 
mieszka u W .  Nadleśnego Schenk, we wsi Grabinie  w Leśni
c twie Kampinos, gdzie można się bliżej  dowiedzieć. Adres 
p rzez Błonie do wsi Grabiny.

9000 sztuk Szczepów Ja b łek ,G ruszek ,B rzoskw iń ,  
Moreli ,  R eoglod,  Czereśui, W iśn i  i Śliwek, znajduie 
si^ do nabycia w dobrach R yk i ,  na głów nym trakcie  
Lobels: przy szosę sytuowanych, w 147 najlepszych 

gatunkach, 4 do 5 łukci wysokie ,  a inko szczepione i iuokulizowa-  
ne na ziaruówkach nie zaś iak zwykle  na dziczkach z lasu kopa
nych,zalecaią się z ła tw ie jszegoprz y ięc in  w sadzen iu  i trwałości.  
K toby  takow ych  życzy ł  sobie nabyć, zgłosić  się raczy d o R z ą d c y  
dóbr  R yki  P. Borkowskiego, adresuiąc listy przez M oszezankę 
w Rykach.  Cena Szczepów 3 - le tu ic h : Ja b łe k  i Gruszek, iest po 
zł.  2 '/>, dwu letuich po zł. 2; Brzoskwiń i Moreli  po zł. S; Ren
glod, Czereśni i W iśn i  w różnych gatunkach po zł. 3; Ś liwek po 
zł.1. Nadto małym kosztem mogą być odstawione takoweSzcze-  
p y N ab y w co m  do W arszaw y ,  ieżeli w większych par tjacli , to W i-
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słą ,  mniejszemi zaś partjami,  f u r m a n a m i ,  którzy  co tyJz ień  * R y k  
do W arsz aw y  udaią się.

Rodowita  1 W I E M I 4 A  Panna,  g ramatykalnie  po niemiecku 
mówiąc przytem posiadaiąra ięzyk polski i roboty  ręczne,  
życzy przy j ąć  obow iązk i:  za B O N Ę, iub do Z A R Z Ą D U 'D O 
M E M . Potrzebujący podobnej Osoby, zgłosić się raczy pod 
Nr 1345 przy  ulicy S t o - K r z y  zkiej,  na 2gie piątro od frontu 
po praw ej stronie.

T A X A  ZNIŻONA. Nieruchomość w W arsz aw ie  przy 
t f |s  ul; Piwnej pod N r9 5  położona,  sprzedaną zostanie przez 
' jg l  licytację publiczną w drodze działów w Try bunale Cy w  
“ “ tutejszym w dniu 2 (1 4 )  Wrześ: r. b. o godz: 4tej po po

łudniu przed W . Iloznowskim  Asesorem Delegowany m odbyć się 
maiąrą.  Szacunek tej nieruchomos'ci przez b ieg łych  na Rs 8 685 
k. 82 ’/ z  wynaleziony wyrokiem Trybuna łu  d o ’/ ,  części,  to’ie .t 
do summy Ksr.  5,790 zmzonym został, i od tej summy licytacja 
zacznie się W adjum w summie R s r .  75 0 ,na stole sądowym w bi
letach bankowych lub w gotowiznie  złożone być winno. Sprze-  

r 5'lł",e Kazimierz B rzezińsk i Patron przy  ulicy Nalewki 
pod Nrern 2242 zamieszkały, u k tó rego  bliższą wiadomość o 
warunkach powziąść można.

DOM murowany w C ęstochowie do sprzedania , 
własnością W ch Zborow ickich, z meblami i wszel- 
kiemi porządkami gospodarskiemi, p rzy  ulicy Śtej 
B a rbary  położony,  pod Jasną Górą ,  pod N r  9 7 —  

Dom frontowy z gankiem, obejin lie Pokoi 10, Salę, dwie K u 
chnie angiels:.  Spiżarnię,  5 Piwnic, S todołę z piwnicą, Spichrz, 
W ozow nię ,  Obory;  w oficynie dwie Stancje, Stajnia na 24 koni,  
Studnia, O gród owocowy i warzywny, wszystkie te zabudow a
nia są murowane. Do tego domu należą g run ta  orne ,  wysiewu na 
korcy  5, w hipotece uregulowanej na zł. 41,000,  w Dyrekcji 
Ubezbieczeń zabezpieczony na 15,800 zł. Życzący nabyć, może 
*ię zgłosić  do właściciel i mieszkaiących w tymże domu.

F O R T E P J A N  F a b r y k i  Bucboltza,  o ficiu o k ta 
wach, Jest da sprzedania  pod Nrem 115 p r z y  u- 
licy P iw nej,  na 2m piątrze.

J J  1 „  > i u p M m c j i  z pięciu K a r c z e m ,  L
m  obntuiące w L asy ,  Ł ą k i ,  Pastwiska, G runta  urodzajne, ^  
•w Budowle odpowiednie potrzebom i w dobrym  sta ie. W 
r  w Powiecie S tanisławowskim, Gubernji  W arszaw sk ie j  ł_ 

y j  położone, o m i l  7 od W a rsz aw y  odległć ,  są do sprze- jjl 
2  dania z w o )ii ej ręki, k tó re  w każdym czasie na gruncie  
J J  obejrzeć,  i tak o szacunku, iakoteż o osobie,  maiącej  3  
S  "poważnienie  sprzedania , dowiedzieć s i ę  można. Jp

Nowo-urządzona T R A K T JE R N IA  w Częstocho
wie w domu W .  L o x a  pod N r  10, znajduiąca -

  w ®r dzo d o b r jm  stanie i położeniu ,  bo iest
w najbliższym domu od kolei,  iest  z wolnej  r o 

si do sprzedania , ze  wszystkiemi meblami i sprzętami kuchen-
    - 2 r  J  - __________ I, n .. ł  „ a b  ł  tar J  .

* '  .     O U . U I U I  I 0 (1 1  O w i a n i
nenii. Zarazem  Kontrakt wydzierżawienia  miejsca 

korzystnemi warunkami. Wiadomość * '
znak Jadalnia .

na  miejscu ,
lat 3, 
gdzie

Z  powodu w yiazdu, iest do sprzedania  Ii©T& 
w ierzchow y, maści karej ,  rassy Angielskiej,  kur-  
tyzow any ,  dobrze  uieźdżony. W iadomość u 

4 3  R z ądcy  pałacu J W .  Hrab iego  Potockiego p r z y  
ulicy Krako: Przedmieście  p o d  N r  415.

D U B E L T Ó W K A ; para CmiJłCST Ro< 
syjskich i Tafl .  M A R M U R U  kraiowego, s ą  d„ 

sprzedania , w ofleyme frontowej pa łacu  Łubieńskich  przy ufi- 
cy Królewskiej;  wiadomość w bramie u C yru l ika ,  od godziny 
lOtej  z rana  do 2giej  po południu.

Z  mocy upoważnienia presidji  T ry b :  tutejszego,  sprzedane 
zostaną p rzez  publiczną licytację w W arsz aw ie  w domu pod 
Nr 400, w dniu 28 Sierpnia  (9 W rześn ia )  i doi następnych 
r .  b , zawsze o godzinie 3ej z południa, T O W A R Y  Handlu 
Saskiego i N orym bergsk iego ,  Meble, Pantaljon palisandrowy, 
Sreb ra ,  G arderoba ,  Bielizna,  i t. p. przedmioty, do pozosta ło
ści M ikołaja  Kamieńskiego należące. _  J* „  D ziecia lkiew ica. 
Reient  K . Z. G. W .  ^

Zawiadamiam Szan: Publiczność, iż wynająłem DOM
 ...... Z A J E Z D N Y  w m. Kal iszu, obok gmachu T rybuna łu ,
l!ilfl!!l i d rug i  p rzy  mm stoiący przy ulicy Józefiny, a  połą-  
■*=>■ czy wszy ie razem, zakładam D O H  Z E A id lE Z U  W Y  

i R E S T A U R A C J Ę  od d. 8go Październ ika r . b . —  Cena iednej 
stancji z meblami i przyzw oitą  na ługą ,  na 24 godzin, zł. 1; oraz 
w ygodne Stajnie i Szopy na powozy.—  O zaszczycanie śwoią
bytnością , upraszam  Łapiński.

M łody C złow iek,  rodow ity  Ń i l E M I E C ,  wolny od w o j
aka, k tó ry  k ilka lat  t ru d n i ł  się uieżdżaniem koni w Anglji 
iafco B E R E J T E R ,  posiada ięzykangie l :  i f rancuzki, oraz różne 
św iadectwa i rekomendacje od znakomitych O só b ,  życzy 
przyiąc, podobne obowiązki. W iadomość powziąść można u 
Pana R a u e r  pod N r  1383 przy  ulicy M arszałkow skie j,  na 
dole od frontu.

K ilka  tuzinów paryzkich  i berlińskich PŁAT do Ihrgue- 
ro ty p o w , o raz BlANłłAH ze szkłem do tychże, i różne p r e 
p a r a t . ,  są  do sprzedania ; wiadomość w L ilograf j i  Kosińskie
go p rzy  ulicy K ra k :  Pczedm: N r  369 w domu J  W . W e r n e r .__
K toby  miał M A M U E S C I E  li tograficzne,  szare j massy do 
sprzedania ; zgłosi się do te jże Litografj i .

W  zeszły P ią tek ,  zg inął  W I E P R Z  ps try ,  miał 
siersc do go ry  zadar tą .  U prasza  się o oddanie

---------------   go pod Nr 2955 do domu Bokana p rzy  ulicy
Solec, *a nagrodą.

Z  Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej N r 473 c.
Są do wynaięcia  od S. M icha ła ,  różne L O K A L E  większe 

i mniejsze nowo w yres tau row ane ,  za pomierną cenę, w domu 
narożnym  pod N r  1259 lit: B, p rzy  ulicy Nowy-świat  i Chmiel
nej położouym. W iadomość u Rządcy domu.

Dziś rano ciepła stopui 6. W czo ra j  w południe  11.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś, na żądanie  25Smy raz JFeseJow Oj

cowie z wyrwasami; poprzedzi 3ci raz  Zbydoscy; a zapowiedzia
na na dziś Linda ,  b ędz ie iu tro .  JP a n n a  M ir}* F ru lyń ska ,  uczen
nica tutejszej szkoły śpiewu, wrystępuiąca p ierwszy raz na sce
nie,  przepstaw i  ro lę  A lexego.

J u t r o  kursować będzie  do Grodziska pociąg  spacerowy 
gdzie wszelkich P O T R A W  i N A P O J Ó W  dostać będzie mo
żna, za  mierną cenę; oraz M U Z Y K A  uprzytomniać będzie 
chwile  Szano: Publiczności.

Ju t r o  w Handlu W in  i Korzeni W . K o lira siń tk io g o ,  przy 
nli: M iodowej,  w prost  Sądu Apellac.-, na Śniadanie: K apłon  
Polędwica ,  Pieczeń barania, Befsztyk  O b ia d : Z u p a  szcza
wiowa i Rosół,  Sztuka mięsa, Poraw a,  Pieczyste,  i t. p.

Ju t r o  u M ajewskiego  p rzy  ul: Bednarskiej .  R yby  iakieli bę
dzie można d stać, Z i p y  postne , Po traw y  mięsne O biad:  Z u
pa rakow a, K rupnik ,  Szt -ka mięsa, Kotlety  ze szpinakiem P ie 
czyste, Budyń.


